Wtorek. 
Dnia 6 (18) Grudnia. — 1855 roku. 


Onegdaj w Kościele XX. Pijarów, pomiędzy wyko- 
banemi dziełami religijoemi przez Amatorów, odśpie- 
wany został także nowy utwor P. Al: Tetchmana, ze 
słowami Syrokomli. Piękne to w całem zuaczeniu, re- 
ligijne dzieło, oddane zostało z tałeutem przez jedoą 
zgrona amatorek Panią Leskiewicz, której głos pełen 
miły dźwięku i rzewuości, nie poraz pierwszy, brzmiał 
- z R murach Świątyni dla oddania NAJWYŻSZEMU 
o du. 


__ P. Minister Oświecenia Narodowego, doniósł d. 1go 

Listopada, Rządzącema Senatowi, iż powróciwszy do S$, 

Petersburga, objął, za zezwoleniem NAJWYŻSZEM, Zarząd 
Ministerstwa Oświecenia Narodowego. 


Przez Dyplomy CESARSKIE z dui 15go i 25go Paź. 
dziernika, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali Kawalera- 
mi Orderu Śgo WŁODZIMIERZA kl: Zgiej z mieczami, 
Dowódca lszej Bcygady Dywizji Rezerwowej Ułanów, 
Jenerał-Major Bobyłew; Śtej ANNY kl: 1szej z mieczami, 
Dowódca Zgiej Brygady 12tej Dywizji Piechoty, Jene- 
rał-Major Łewuchi. 

- Przez Dyplomy CESARSKIE zd. Sgo Listopada, NAzur- 
ŁOŚCIWIEJ mianowani zosłali Kawalerami Orderu Stej 
ANNY kl: Iszej z Koroną CESARSKĄ: Naczelnik osta- 
tnich czterech Okręgów Noworossyjskich i pięcia Kijo- 
wekich i Podolskich Osiadłości Wojskowych, Jenerał- 
Lejtoant Szozerbiński; oraz Naczelnik pierwszych Śmiu 
Okręgów Noworossyjskich Osiadłości Wojskowych, Je- 
„nerał-Maejor Artylerji, Pisźolkore. 


0 napadzie floty nieprzyjacielskiej na m. Jejsk. 

Dnia 23 Października (4 Listopada), o świcie, uka- 
zało się przed miastem Jejsk, dziewięć parostatków nie- 
przyjacielskich, z pomiędzy których pięć, stanąwszy 
na limanie Jejskim, naprzeciw wsi Głafirowki (w Ga- 
bernji Jekaterynosławskiej), przez cały dzień bombar- 
dowały i uakoniec zapaliły ją; pozostałe zaś śry pa- 
rostatki wielkiego rozmiaru, od Qtej godziny rano aż 
do zachodu słońca, ostrzeliwały miasto od strony 
MOFZA. 

'Rano 24 t. m. (5 Listopada), 5 parostatkó w, które 
się zojmowały niszczeniem wsi Grafiłowki, weszły do 
limenu naprzeciw Jejska; ta przyłączyło się do nich 
przeszło 10 statków wiosłowych, uzbrojonych działami 
i niewielkiego kalibru moździerzami, i cała eskadra nie. 
przyjacielska, o godzinie 8ej rano, podszedłszy ku brze- 
gowi na najbliższą odległość, rozpoczęła do miasta o. 
kropuy ogień krzyżowy od morza i z linanu, rzucająę 
szczególniej bomby, granaty i race kongrewskie. 

W Jejsku wybuchnął pożar; korzystając ztego sprzy- 
mierzeni, o w pół do Zgiej po poładuiu, wysadzili ga 
brzeg do 600 ludzi; ale oddział który wylądował, spo. 
tkaby został ogniem kozaków pieszych, a Tota piechoty 
posunąwszy się D8 odcięcie ma drogi odwrotu, zmusiłą 
przeciwnika do powrotu spiesznego i ze stratą aa statki, 
Co się zaś tyczy wojsk nieprzyjacielskich, które wysią- 


WARSZAWSKI. 


JEŻ 385. 


Jutro, Śtej Faustyny M. 


dły na poładniowo-wschodniej stronie Jejska, te były 
także odparte ze stratą. 

Q godz: Stej wieczorem, kanonada do miasta ustała; 
wtedy wielki parostatek, spostrzegłszy na brzega do 
40 łodzi rybackich, posłał dla ich opanowania kilka 
statków wiosłowych pod zasłoną artylerji i ogoia sztu- 
cerowego. Ale pokuszenie to okazało się równie bez- 
skutecznem jak i dwa poprzedpie: statki, powitane o- 
gniem strzelców, wróciły do parostatku, przeprowa- 
dzane naszemi strzałami, sięgającemi do samego paro- 
statku. Natym ostatnim wywieszoną została czarna 
flaga, która przez całą dobę powiewała na tylnym 
maszcie. 

W nocy z 24go na Zóty t. m. (5 na 6 Listopada), 
znajdujące się w limanie Jejskim 5 parostatków strze- 
lały ciągle do miasta, a 28go t. m. (9go Listopada) cała 
eskadra oddaliła się. 

Strata pasza, przez ciąg bombardowania, nieznaczna; 
ciężko raniooych: niższych stopni 3, a mniej ciężko 3; 
kontazjowanych : nauczycieł, 12ej klassy Sziokarenko, 
który brał udział w obronie miasta, i niższych stopni 5. 
Zgorzało w mieście różnych budowli 81, a za miastem 
do 60 stert siana; uszkodzono 62 domy. (law: Ruski), 


Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis; 
a) dla Szpitala przy którym znejdują się Siostry Miło- 
sierdzia w Płocku, ra. 300; b) dla ubogich miasta C'ie- 
chanowa, dom w temże mieście przy Klasztorze położo- 
ny, przez Fra: Krajewskżego, uczyniony. 

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych w 0- 
kręgu Dąbrowskim.— Celem powiększenia funduszów 
Szpitala ŚŚ. Prorka i PAWŁA, W mieście Guberoislnym 
Suwałkach, uchwaliła: w karnawale 1856 r., dać śrg 
bale w dniach 1, 12 i26 Stycznia, oraz 2 Lutego 1856 r. 
Zawiadamiając o tem tak Obywateli jako i Urzędników 
Gub: Augustowskiej, Rada Opiekańcza niepłonoą ma 
nadzieję, że ci przejęci dobrem ludzkości, usiłowania 
jej, licznem zebraniem wesprzeć raczą.—Opiekun Pre. 
zydujący, Wseżoki. Sekretarz, Swiraki. 

Rada Szczegółowa Szpitala $g0 WALENTEGO w Ku- 
ćnie, zawiadamia, iż w d. 1 Stycz: r. p. będzie zebranie 
tańcujące, na korzyść miejscowego Szpitala. = Prezy- 
dujący w Radzie, Felix Mniewski. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Annę Fenz, poddacę austrjackę, w Warszawie przeby- 
wać inającą, na którą po ojcu jej Janie Fenz spada suk- 
cessja, ażeby zgłosiła się do Zarząda Policji, lub numer 
obecnego swego zamieszkania wskazała. 

Wiadomo, iż z pięknego obrazu znanego powszechnie 
i zasłużonego Artysty, P. Januarego Suchodolskiego, 
to jest: Obrony Częstochowy, przez X. Kordeckiego, 
który w r. z. znajdował się ua wystawie Krakowskiej, 
zrobioną została według kopji Professora J. Wojnaro- 
wskiego, litografja w Wiedniu. Otóż litografja ta prze- 
znaczona będąc jako premium z r. 1854, rozdana już 
została Akcjonarjuszom Towarzystwa Sztuk Piękoych 


z rz 1 — 1102: = 3 


w Krakowig, Wspomniewszy © tym fakcie; niepodo- 
bna jest zamilezeć przy tej sposobności, o pracowni P. 
Suchodolskiego. Nie ubliżając żadnemu z tutejszych 
Artystów, śmiało jednak powiedzieć możemy, iż praco- 
wnia ta jest bezwątpienia najobfitszą pod względem ma- 
terjałów, już to wykończonych już będących w robocie, 
a wszystkich pędzla tego Artysty. P. Suchodolski, 
jest to niezmordowany Pracownik, o pięknym zaś i tak 
płodnym talencie jego, viepotrzebujemy ta wspominać, 
bo ten od dawna oceniony został; a chociaż obrazów 
jego nie spotykamy ma wystawach! ułatwiających Pu- 
bliczności sposobność obznejmievia się z tego rodzaju 
płodami, PP. Artystów tutejszych, ktoby jednak chciał 
zwiedzić jegó pracownię, przy ulicy Granicznej, w do- 
mu W. Jena Epstetna na Zm piętrze, ten zupełnie 
przekonałby się o prawdzie słów naszych. Wiemy do- 
brze że zwiedzanie takowe pociąga ze sobą dla miłośni- 
ków sztuki niejakie trudności, dla tego radzibyśmy 
bardzo byli spotkać się ztemi utworami zesłużonego 
Artysty, na owych wystawach, jak np. u P. Hirszła na 
Krakows:-Przedm:, gdzie mimowolnie przechodzień 
wstępując, ma wszelką sposobność rzucenia okiem na 
te liczne płody, z jakiemi inaczej jaż to z powodu odda- 
lenia miejsca, już inaych okoliczności, nie tak prędko 
obznajmiać się może. 

Jutro o godz: 10ej zrana, w Kościele Powązkowskim, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo i pochowanie na tem- 
że smętarzu zwłok, zmarłego w mieście Moskwie, 6. p. 
Stanisława Zielińskiego, Radeta Brzesko-ALEXANDRYJ- 
SKIEGO Korpusu; ua które, strapieni Rodzice, Kre- 
wanych, Przyjaciół i Zoejomych'zepraszają. 


W. tych czasach wyszło w Moskwie, dzieło w języku 


Rossyjskim pod tyt: Htstorja łacińsko- grecko-sławiań- 
skiej Akademji w Moskwię, przez Sergjasza Smirno- 
wa, Nauczyciela Akademji w Moskwie. Praca ta zawie- 
ra bardzo wiele ciekawych szczegółów o historji pauk i 
literatury Cesarstwa. 

Pomiędzy wielu innemi osóbliwościami krajowemi, 
jekie posiada znany tutejszy Naturalista, Profesor Waga, 
widzieliśmy także bursztyn z kopalni krajowych, za: 
wierejący w sobie kroplę wody. Mówimy: kroplę wo- 
dy, bo trudao rzeczywiście zbadać: uaturę tego płynu, 
który za przewróceniem bursztynu, przelewa się jak wo* 
da. W kilku ześ iovych odłamkach takiegoż bursztynu, 
tenże Profesor posiada owady, których gatunek dotąd 
rozstrzygnięty nie został. : 

W fitografji P. Fajansa, przy ulicy Długiej, wykoń- 
czońe zostały trzy wizerunki, przedstawiające znakomi* 
tości nasze, to jest: Jędrzeja Śniadeckiego, Czackie* 
go i Kremera: Wszystkie one pójdą doWsłna, gdyż 
zamówione zostały przez tameczuego Xięgarza P.J. Za- 
wadzkiego, dla przyozdobienia mającego się: wydać 
przez niego dzieła. Mówiąc o litogrefji P. Fajansa, 
dodać także musimy; iż wydawany przez niego kalen- 
darz ścienny na rok 1856, już doczekał się trzeciego 
wydania, 

W tych daiach podobało się BOGU; zabrać wszystkie 
trojaczki, wbiednego wyrobnika, z domu pod R" 136, 
na Dun0Ju, na 4 piętrze, o których przyjściu na świat 
donieśliśmy niedawno. Naprzód umarł synek mały Ję- 
drtuś; a za nim pośpieszyły ; dwie siostrzyczki Franu- 
sia i Agatka. Ztramienkami było nieco kłopota, bo 


ń SWYWSU 
słabość Matki i brak roboty dla Ojca, wyczerpnęły 
wszystkie zasoby. : M 3 

P. Winokler fabrykant Wiedeński, wynalazł nowego 


- rodzaju znaki, czyli tak zwane szyldy kupieckie. Wy: 


tłacza on na blasze napisy i obwieszczenia, 8 następnie 
odlewa takowe, i litery powłeka kolorem według upo- 
dobanie. Znaki te osadzone następnie w mur, tę mają 
dogodność, że ani się szezerbią, ani ulegają zniszczeniu. 
Sposób ten tak się okazał praktycznym, że już w Pra- 
dze zaprowadzono go po wszystkich zakładach rządo- 
wych; oprócz tego, zamyślają i napisy ulic w tym ro- 
dzaju urządzić. Podobnym sposobem P. Winck/er; wg” 
ciska także.kałendarze ścienne i mappy. 

Literacka wieść niesie, jakoby Powieścio-pisarze pa- 
si, to jest: Kraszewski, Korzeniowski i Kaczkowski, 


a jak niektórzy mówią i Heuryk Hr. ZZzewuskć, zamie- 


rzyli napisać razem jedną powieść. Byłoby to rzeczy 
wiście ciekawe.i szczególne w swym rodzaju dzieło. Za* 
wsze jednak podajemy tę wiadomość, jako tylko litera- 
cką nowinkę. —. 

W zeszłym tygodniu, z liczby 19 osób za kradzieże 


i ione przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 


zakwalifikowano do domu badań 5, wypuszczono na 
woluość z oddaniem pod dozór policji 10, wypuszczo- 
no na wolność bez.dozora 4; — za włóczęgostwo, że« 
bractwo it. p., wytransportowano do miejsca urodze- 


nia osób 35, umieszczono w domu Przytułka i Pracy | 


osób 21. 


Niema nic niezaośniejszego jak grzebień który'włó 

sy wyrywa, a szczególiićj owe lśkniące i długie włó+ - 
płe oa w układać kształ- 

ty. Mtoby więc chciał temu zapobiedz, niech wstąpi do - 
zakłada fryzjerskiego P. Pochoreckiego, przy ulicy - 


sy, które płeć piękoa w tak cudne umie ukł 


Wierzbowej, a znajdzie tam świeży transport najmo= 
dniejszych grzebieoi szyłdkretowych Paryzkich, oras' 
eleganckie szczoteczki w rozlicznych fasonach, słynną 


pomadę gratese d'ours, i... (viech to będzie w sekre- 


cie, wodę Sergene. do farbowania włosów, ruż i...... 
blansz). s 

Nakładem xięgsrni H. Hurtig w Kaliszu, wyszły na» 
stępujące nowości muzyczne, których w xięgarpiach 
Bernsteina, Friedleina, Klukowskiego i Sennewalda, 
dostać można: Wieniawakt Henri; Souvenir de Por 
sen, Mazourka oaraoteristique pour łe violon av80 
acompagnement de piano, dediće a Madame Jeanette 
de Niemojowska, nće Comtesse Ponińska, k. 90. Le mć« 
me, transcrit pour .le piano seul par Joseph Wienia- 
wski, k.60. Kompozycja ta odznaczające się swoją włąa 
ściwą oryginalnością, zjednała P, Wioniawskiemu w 0- 
statnich jego koncertach, przy innych trudnych kompo» 
zycjach przez niego wykonanych, uzoanie powszechna 
wysokiego jego talentu. 

Dziś wieczorem, w zakładzie piwa bawarskiego przy 
ulicy Eżektoralnej pod Nr 930, w domu W. Drege, obok 
Kościoła Śgo RĄROLA Boromeus70, grać będzie kwartet 
Pana Schulz. ź 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pootecha Rodzny, Paocny, Sz wsk 
10-kroć, Łapińska i Dutkiewicz po 3<kroć, PP: Zołko= 
wski 8-kroć i Komorowski 4-kroć. m 


Kars wczorajszy : 2a.9d/-imperjały żądają re.5 kopz 


46; za oblśgi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 


— 17038 — 


kop: 81, wartość kuponu kop: 85*/s; za listy zastawne 
Tigo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 26, Iligo 
Okresu żądają rs. 15 k.21, wartość kuponu k, 297/6; 
za nową Rossyjską pożyczkę £ F- 1854 opróczykupoun, 
żądają re. 92 kop: 35, kupon kop: 905/18. 

Gazety zagraniczne prócz Krakowskiej i Lwowskiej, 
i dziś do Warszawy nie padeszły. 


AMERYKA. — Do Zondynu 12go b. m. nadeszła tre56 
posłanpictwa Prezydenta Stanów Zjednoczonych przy 
otwarciu kongressa. W posłannictwie tem wyburza on 
żal, iż nieporozumienia z Ang/ją nie są stanowczo za- 
łatwiowe, ale liczy w tej rzeczy na zdrowy rozsądek lu- 
da angielskiego. Zresztą. wszystko. każe spodziewać 
się, że wyjaśnienia dyplomatyczae, dotyczące. powię- 
kszenia eskadry angielskiej w Atenach, sprowadzą 
pożądaną zgodę. — Prezydent zaleca Sfanom. ułepszenie 
ich organizacji wojskowej, zawiadamia. 0 załatwieniu 
sporów z.Grecją, i wreszcie donosi o otwarciu. nego- 
cyacji w przedmiocie cła na Sundzie. (lod: Belge). 


AKGLIA. Londyn, 12go Grud:.— Jutro odbędzie się 
rada gabipetowa W ministerstwie spraw zagranicznych; 
dziś zaś narada miała miejsce w mioisterstwię wojay. 
Udział w-niej brali: Lordowie: Pameraton, Panmure 
i Granville, Sir G: Grey i Sir C. Wood.— 08 wczoraj 
otworzono w Covent-Garden ciekawy zakład, „to jest 
salon, w którym za penny można SIĘ przebrać, umyć 
i buty. kazać wyczyścić. — Z sprawozdania kompanji 
pałacu kryształowego pokazuje się, że w przedsię- 
wzięcia tem na rok bieżący wynika deficyt 30,000 fr:. 
— Kardynał Wiseman często miewa odczyty pabliczne 
w materjach Religji dotyczących. (Neue Pr: Ztg). 

Dzienniki angielskie powstają na nieczynność Mar- 


szałka Pelissier. — Wczoraj Parlament odroczono: 


zwykłym sposobem. (lad: Belge). 

Fnascja. Paryż, 12 Gru; — Routr-Admirał Juriew 
de la Gravićre, miał mowę przy wczorejszym po- 
grzebie zwłok Admirała Bruat. — Trzy okręty linjo- 
we zeskadry morza Baltyckiego, przybyły mczoraj 


- z Kiel do Brest, (K. Pr: St: Aa:). 


P. Binet, został mianowaoy Prezesem Akademji Nauk 
na r. 1856.— Ludność przedmieść Paryzkich warasta 
od łatskiłkunasta padzwyczajoie.— Pólicja pociągoęła 
do kary wiełu rzeźników i piekarzy, którzy nie zanie- 
chsli opozycji przeciw ustanowionej przez rząd taxie 
mięsa i. chleba. Trzęsienie ziemi, oprócz Auch i Bor: 
decuc, dało się także uczuć w Tuluzie, Bogneres, Tar- 
bea, Periqtieut, Davauc, i innych. miejstach. — Stą- 
tue Króla Franoiszko-mającabyć ustawioną w dziedziń - 
cu Luwru, waży 20,000. kilogramów, jest wysoką do 
18 stóp, 0d nóg konia:do wierzchołka piór, zdobiących 
czapkę Królewską. (N. Pr: Zeit:): 

Dobra hórmonje między Ang/jq i Nóapolem, dotych- 
cze bie fest przywróconą.— Hr: Chambord zawierżą 
wynająć dla siebie willę w okolicach Genui.— Wedły 
ostatnich wiadomości ». Krymu padeszłych, dwaj „Ofi. 
cerowie. Francuzoy, Podpułkownik Brayer i Kepitan 
Fauchon, zostali wzięci podczas” rekonesensu przez Ro. 
sjan dowiewoli.— Krąży wieść, jż w Paryżu ntworzy- 
łosię sta szenie ekopomistó » , patiralistów i sma. 


koszów, mające na celu, przy pacującej drożyznie, 


wprowadzenie w użycie do jadła mięsa końskiego, 


Przed lOcia laty próbowano cóś podobnego zrobić 
w Dreznie, ale zamiary rozbiły się o oiechęć ludu. —Rze- 
źbiarz Clesinger, oprócz posągu konnego Franoiszka 
Igo, wykonał'stetnę Fryderyka Soulie, znanego pisa- 


_ ra8, która umieszczoną będzie w foyer teatru przy Bra= 


mie Śgo MARCINA. (Lu: Bełge). 

Zdajesię, że wieści o konwencji militarnej z Szwe= 
cją, ora 0 czypoej pomocy Mocarstw Skandynawskich 
wyjednanej przez. Canroberta, są baśniami, mimo 
przeciwnych dowodźeń Timesa.— Monitor donosi, że 
Jeuerał Canrobert 29 Listopada opuścił Kopenkagę, 
udając się do Kżeł. (3. de S. P:). 

ŻE WscHopu. — Omer Basza, który zamierzał posu: 
wać się ka Kużańe, może spotkać znaczny opór, albo- 
wiem oiłe wiadomo, Rossjanie zgromadzili liczne 
wojska w tem mieście, — Z, Konstantynopola d. 3b. m. 
donoszą, że eskadra angielska pod A dmirałem Stewart, 
uda się najpierw do Smyrny, » uastępnie do: brzegów 
Grecji, Włoch i Adryatyku, gduie zimę przepędzi. — 
Jazda angielaka i angielsko-turecka, opuściła Krym 
d. 30 z. m. — Morze Azowskie zaczyna się pokrywać 
lodem. — Komissja kanalizacji Suezu, przedstawiała 
się Vice-Królowi Egiptu 0.232: m. Zajmuje się ona 
czynnie swemi robotami. Bunt baszi-buzuków 0 któ- 
rym donoszono, miał miejsce 30 z. m., na statku wio- 
zącym ich z Bejrutu do Smyrny. Wywołany został 
kłótnią z kilsoma Grekamt. (St: Anz:). 

Times donosząc o wzięciu Karsu, dodaje, że oblężeni” 
chcieli dawniej kapitałować, pod waruokiem, aby zało- 
dze wolno było oddałić się doFrzerum, ale Jenerał 
Murawiew nie przyjął tego warunku. D. 102. m., za- 
łoga zrobiła podobno wycieczkę, w eslu dostania się na 
drogę do Hasson-Kale, ale odparta, nie zyskała żadne- 
go powodzenia. — Przewidują, że upadek Karsu wa- 
żoy wpływ wywrzeć może na postanowienia Persji, 
(N. Pr: Ztg). 4 

Jenerał Wśliams (wzięty obecnie do niewoli), otrzy- 
mał od Porty przed niedawnym czasem tytuł Muszyra. 
— Bisty z Redut-Kale donoszą, iż missja Ajevta An- 
gielskiego Longworth, Oraz Adjotanta Omera Baszy, 
do Szamila wysłanych, nie przybiosła spodziewanego 
skutku. Naczelnicy Czerkiescy stanowczo wzbraniają 
się zejść ze swych gór dla vapada 0a Georgją. owia- 
deją pawet, że Szamił: jest w nieporozumieniu ż Ome- 
rem, i że Czerktesi wrazie posuwania się Turków, za: 
mierzają atakować ich s tyłu. (lud: Belge). 

Zdaje stę, że Sewastopoł nie będzie zojęty przęz 
sprzymierzonych. lożenjerowie ich: prowadtą miay' 
pod arsenałem, dokami, warsztatemi, iżby je za pier- 
wszym zoskiem wysadzić w powietrze. — Sefer. Bosz8 
powrócił do Krymu. — Pomiędzy Załakławą i Ker- 
czem, oraz Kinburnem, przez. Eupatorję, ma:być URZĄ- 
dzosą komunikacją telegraficzns—  Joug: de Uomttan. 
tinopie utrtyaje, iż uchwalono stanowczo zupełne 
zniszczenie poładniowej stroby Sewastopola. (3. dę St. 
Pet:)» 

RoZAAITroścI.—- Pomiędzy pięknoście mi Paryzkiemć 
w ostatnich czasach, szcze ólnie odznaczała się piękna 
Węgierka, jaśniejąca wszystkiemi wdziękąmi urody 
w Sok io mas rsjieh. które Dumas, opisał w swoim 
Le: demt-monde. Piękna Węgierka nie'była wszakże 
osobą pospolitego urodzenia. Majątek, tytuły, a aweć 
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związki polityczne, dodawały jej wielkiego znaczenia i 
ułatwiały kredyt, którego też szczodrze używała, dopó- 
ki zawiedzeni wierzyciele nie pociągoęli jej przed sąd. 
Tem dopiero wydało się, że Hrabina Himtni, Xiężna 
Czerniowiecka i synowa Vice-Króla Węgierakiego, jest 
córką zmarłego lekarza zWęgóńer, nazywa się Marja 
Hirach, a tytały jej i ogromne jej dobra, na Xiężycu, 
z których znaczna część skonfiskowaną została w skutku 
rewolucji węgierskiej, ełużyły jej tylko do robienia 
wiełkich długów. Rzeczywiście 200,000 fr: winną je- 
szcze była po hotelach i sklepach w chwili aresztowa- 
mia. Jeden ze świadków, właściciel hotelu, nazwiskiem 
Friih, skredytował jej 13,500 fr:; pewien ajent han- 
dlowy, 31,000 fr:; reszta wierzycieli drobne ma tylko 
pretensje. Oskarżona, której nie można było zarzucić 
nie niemoraloego, broniła się tem, że tytuły nadawano 
jej bez jej woli, a do nazwisk Himint i t. d., miała pra- 
wo, lecz się tłómaczyć z tego nie może, i obrońcy tylko 
swojemu wszystkie swoje stosunki wykryła, Długi za: 
ciągała przez lekkomyślńość, gdyż kupcy i moduierki 
"zarzucali ją swojemi towarami nad potrzebę. Oszukać 
kogobąć nie miała zamiaru, gdyż przed chwilą nawet 
zapłaciła osleżytość 6,000 fr:, i gdyby nie aresztowańo, 
ją, spodziewała się zapłacić wszystko, co komukolwiek 
jest dłażną. Sąd skazał ją na 3 leta więzienia i 100 
franków kary sądowej. — Poczciwy nasz chłopek przy- 
niósł nowo-perodzonego synka do Proboszcza, aby go 
ochrzcił. »A jakież mu daćimie?” zepytał Proboszcz. »Ej 
prosę Jegomości, to do bydła, niech mu będzie Wojtek.” 


„Targi Londyńskie w ciągu upłynionego tygodnia, 
cofoęły się od Zch do 3ch szyl: na kwarterze. Pogoda 
sprzyja zasiewomw pszenicy, które są jaż na ukończeniu. 
m We Francji również ceny ku zuiżenia okazywały 
dążność. Na wszystkich Europejskich i portowych pla- 
cacb, tenże kieranek dawał się spostrzegać. — Na na- 
szej Giełdzie pie było ruchu, świeża pszenica w uajgor- 
szej i po większej części do młyna vie zdatnej kondycji, 
w małych partyjkach ta przybywa i nie łatwy zoajduja 
odbyt. Na żyto jest więcej ochoty do kupsa po zeszło> 
tygodniowych cenach. Płacouo za łaszt pszenicy zeszło- 
rocznej wagi hol: 124 do 134, guld: pr: 857 do 940, 
rs. 9 k. 50 do rs. 10 k. 44"/e; za łaszt żyta świeżego wa- 
gi hol: 110 do 120, guld: pr: 576 do 665, rs. 6 k. 49"/2 
do rs. 7 k.50.— Czas mamy mroźny od 4ch do 14ta R. 
Sanoa w mieście i okolicach wyborna. Wżała na całej 
dłogości stoi, — Gdańsk, d. 13go Grudnia 1855 r. — 
Alexander Makowski et Comp:. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bardziński Flor: Oby: z Głaznowa nr 584; Ciechomski Wikt: Ob: 
z Strzyżów nr 584; Darowski Włady: Obyw: z Cesarstwa nr 556; 
Gadomscy Mich: i Adolf Ob: z Rosiejowa ar 625; Horbowski Adam 
Oby: z Dolecka nr1777; Jahłkowski Józ: Oby: z Obrębu nr 500; 
Morzkowski Mich: Ob:, i Maletska Adella Wdowa po Jenerale z Zbo- 
Żemny nr 570; Majewski Fel: Oby: z Studzianki nr 626; Trzeiński 
Rom: Oby: z Kemblina or 603. 

Wyjechali: Błeszyński Fel: Ob: do Młodzianowa; Cielecki Wła: 
Ob: do Sojek; Dąbrowski Jan Ob: do Lublina; Kownacki Hier: Oby: 
do Zambska; Łubieński Kazi: Hr. do Żulina; Noves Beojamin Me- 
chanik do Peterspurga; Sędzimir Alex: Oby: do Szlubowa. 

Przyjechali koleją żelazną: Bardet Fryd: Ogrodnik z Szwaj- 
carji ar 478; Finel Kar: Kup: z Borlida nr 634; Holtz Jan-Samuel 


: Ogrodnik z Szwajcarji ar 4183 Nelkenbaum Hen; Kom: Kup: z Wie- 


dnia nr-488. 

Wyjećhali koleją żelazną: Briiner Salomon Rup: do Lipska; 
Lubomirski Kazi: Xżę do Krakowa; Matwiejew Alex: dym: Sztabs- 
Kapitan do Włoch. wa, 

BDONRESRENE A. e a 
/Na mocy upoważnienia Rady Familijnej w Opiece nad nie- 
letaiemi Marcelem Szubiakiewiczem i Władysławem. Jabłko- 
wskim, po niegdy ś. p. Wiktorji i Andrzeja Szubiakiewiezach 
pozostałych, odbytej w d. 3/15 Grudnia r. b. pod powagą Sądu 
Pokoja Okręgu i miastą Warszawy Wydz: IV, sprzedawane 
będą przez publiczną licytację, w d. 7/19 t. m. o godzinie 10 zra- 
na, pod Nr 377 w Pradze przy'Warsrawie, rozmaite Sprzęty do- 
mowe, jako to: Bielizna, Pościel, Garderoba, oraz na a cy- 
nowe, it.p.; mający chęć kupna, w miejscu i terminie powyż 
oznaczonym, zgłosić się zecheą. — Antoni Szubiakiewicz, Opie- 
kun Główny. — Fran: Kwiatkowski, przydany Opiekun. 

Rs. 3 Nagrody otrzyma, kto odniesie NAEMALSON zło- 
ty, z Daguerotypem Damskim, do Kantoru J. S. Rosen, przy u- 
licy Miodowej, pod filarami. : 

DR (W prasowanych, w najlepszym gatunku, z fa- 
bryki Rrasnowosskiej, funt po kop: 30, można dostąć na nadcho- 
dzące Święta, codzień świeżych, w handlu Wia W. miń- 
skiego, przy ulicy Wierzbowej Nr 47386, w domu dawniej Pe- 
tyskusa, obok Apteki. , 

Pierwszy transport BAŻANTĆ©W, nadszedł do Restaura- 
dk Herteux, przy ulicy Senatorskiej, gdzie takowych dostać 
można, 

Nadszedł znaezoy traasport NFĄTKIE pszennej Nru 1go, z Mły- 
nów Amerykańskich z Podola. Wiadomość u P. Zakrzewskiego, 
przy ulicy Leszno pod Nr 668, na 1m piętrze. 

NIUERŁA z Szwedzkich tumaków, z zagranicy sprowa- 
dzona, jest do sprzedania za przystępną cenę, przy ulicy No- 
wolipie Nr 2435, w pierwszą sień po prawej stronie na górze. 
FORTEPIANW palisandrowe zupełaie nowe, 
NE typach do najęcia lub sprzedania, pod Nrem 
——— 636 rzy ulic ackiej, w. W. 
między hotelem” pał Arai spec siadabaliawa, Ba tj ę- 
trze, wchód z podwórza na lewo. Ę 

Duia 16b.m. jadąc wieczorem od kolei, zgubiono POME- 
NIONIETJAJĘ, czaroą, lakierowaną, w której był List po” 
rossyjsku adresowany, rs. 60 (zł. 400), drobnej monety nie wie- 
le, i kilka wizytowych bilecików. Znałazca raczy oddać do 
Sklepu W. Kryksyna, przy ulicy Senatorskiej, za nagrodą rs, 6. . 

Dnia 14 b. m. zginął BPHIES Wyżeł polowy, ro- 
sły, kosmaty, kasztanowaty, pod brzuchem, na 
piersiach, i nogi białe, lekko tarautowate, uszy 
długie kosmate, strych długi kosmaty do połowy 

biały. Kto go odprowadzi lub da o Bim pewną wiadomość pod 
Nr 2687 przy ul: Bedoarskiej, do Stróża domu, otrzyma nagro- 
dy rs. 2. J009 

Przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1264, są do zbycia SAÓR- 
HAEH zwane BOBROWE, na podbicie Algierki, lub Szubki, w do= 
brym gatuoku i najświeższe. Wiadomość u Pozłotnika. 


=> 
4 której w niniejszem piśmie niedawno donosiłem, jest jażfk 
pdakończona. KSzanewna Publiczność zatem zaajdzie w moiebój 
cakierniach rozmaitość. wyrobów cukrowych, a między in-4 
gile nieznane dotąd misternie wyrobione gatunki, które sma* 


kiem i naturalnością odznaczają się Polecając się z tą Wy-g 
sławą Szanownej Pobliczności, zpeWniam zarazem, że aku-$ 
Źratoie i na czas odstawione BĘdĄ wszelkie obstalunki, jakofk 
to: Torty, Piramidy, Marcepaty w pudełkach, Strucłe Lip->)" 
skie, Berlińskie, Wiedeńskie, z makiem, serem, konfiturami ( 
massą migdałową;— JPLACIRE z cykatą, skórką pom 
rańczową, migdałami, Buter-Kuchen Sztrejzeł, Bruvszw 


c. Grohnert. 
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